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Zwołana na mocy § 85 Statutu Ra- | przyjmuje za punkt wyjścia budowę 

da Naczelna Stronnictwa Eemokra- । fundamentów ustroju socjalistycznego.
Żywotnym interesom rzemieślnika i

ROK VIII (1952) Piątek, 15 lutego Nr 40 (2229)

_ ________  _______ 1 lUIkl A" 
tycznego obradować będzie w chwili, 
gdy w całym kraju wszystkie warstwy 
narodu: robotnicy, chłopi, naukowcy, ■ chałupnika — którzy w Polsce burzu- 
rzemieślnicy, pracownicy umysłowi i 
młodzież omawiają swą Wielką Kartę 
osiągnięć, gdy we wszystkich zakąt­
kach kraju toczy się ogólnonarodowa

azyjnej, podobnie jak biedota chłopska 
pracą swą żywili i tuczyli rządzące 
klasy odpowiada taka Polska, w

Troskliwa opieka Polski Ludowej 
umożliwia inwalidom powrót do pracy

dyskusja nad projektem Konstytucji i której rzemieślnicy i chałupnicy n 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. | są już w jarzmie fabrykantów, wiel-

Do kompetencji Rady Naczelnej w : 
okresach międzykongresowych należy w której zlikwidowana została bez­

bronność wobec wyzysku i ucisku. Ta-

kich kupców 1 prywatnych banków,

polepszającą sytuację inwalidów
WARSZAWA (PAP) 101 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 14 

lutego br. otworzył Wicemarszałek Ba rcikowski. Na posiedzenie przybyli 
członkowie Rządu z Premierem Cyrankiewiczem na czele.

Rada Naczelna
Stron. Demokratycznego

W dniu 17 lutego br. odbę­
dzie się w Warszawie posie­
dzenie Rady Naczelnej Stron­
nictwa Demokratycznego. Na 
porządku dziennym sprawy 
związane z projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Przed przyznaniem

za rok 1951
MOSKWA (PAP). W Moskwie zakoń­

czyły się obrady komisji do spraw na­
gród stalinowskich w dziedzinie nauki 
i wynalazczości oraz literatury sztuki. 
Komisje rozpatrzyły prace zgłoszone do 
nagród stalinowskich za rok 1951.

Nagrody stalinowskie przyznawane są 
w ZSRR co roku. Są one jednym z do­
bitnych przejawów ogromnej troski pań­
stwa radzieckiego o rozkwit twórczych 
sił narodu, o rozwój nauki i kultury. Wy 
suwanie kandydatur do tych wysokich 
nagród odbywa się na zasadach prawdzi­
wie demokratycznych. Wszystkie przed­
siębiorstwa i instytucje oraz organizacje 
społeczne mają prawo wysuwania kandy­
datur do nagród stalinowskich. Wszystkie 
zgłoszone prace badane są dokładnie 
przez wybitnych specjalistów a następnie 
omawiane przez członków poszczególnych 
komisji.

Nagrody stalinowskie przyznane zostały 
po raz pierwszy w roku 1939 w związku 
1 60-leciem urodzin Stalina.

W okresie powojennym nagrody stali­
nowskie otrzymało ponad 9 tys. osób.

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych, Wicemarszałek Barcikowski po­
wiadomił Izbę, że od Prezesa Rady Mi 
nistrów wpłynęły pisma z dnia 26 
stycznia i 13 lutego br„ zawiadamia­
jące, że Prezydent RP dekretem z 
dnia 15 stycznia br. mianował ob. Cze 
sława Bąbińskiego ministrem budow­
nictwa przemysłowego oraz dekretem z 
dnia 15 lutego 1952 r. mianował inż. 
Mieczysława Hoffmana ministrem prze 
mysłu rolnego i spożywczego.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie komisji pracy 
i opieki społecznej o rządowym projek 
cie ustawy o zmianie ustawy o zaopa­
trzeniu inwalidzkim złożył pos. Mało­
lepszy (SD).

Poseł sprawozdawca podkreślił, że w

Polsce przedwrześnlowej zagadnienie 
produktywizacji inwalidów nigdy nie by­
ło i nie mogło być przedmiotem zainte­
resowania rządu kapitalistycznego. Pol 
ska Ludowa postawiła sobie jako głów 
ny cel pracy nad rozwiązaniem tego 
zagadnienia, przywrócenie inwalidom 
zdolności do pracy. Inwalidzi są le­
czeni i szkoleni, otrzymują potrzebne 
im protezy — i w ten sposób włączają 
się do procesu produkcji. Opieka Pań­
stwa pozwoliła setkom tysięcy inwali­
dów na powrót do pracy.

Referowany projekt ustawy upoważ­
nia Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej do uwzględnienia — jeżeli zacho­
dzą szczególne okoliczności — roszczeń 
do zaopatrzenia inwalidzkiego, zgłoszo 
szonych po terminie ustawowym. Z 
dobrodziejstwa ustawy będą więc mo­
gli skorzystać autochtoni z Ziem Za­
chodnich, repatrianci oraz ci, których 

I uszkodzenie zdrowia, początkowo nie­
znaczne, po pewnym czasie przerodzi­
ło się w ciężkie inwalidztwo.

(Dokończenie na str. 2)

Wkrótce nastąpi wydanie obligacji
Narodowej Poźyezki Rozwoju Sił Polski

WARSZAWA (PAP). Wpływy z sub­
skrypcji Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski umożliwiły dalsze wzmocnie­
nie gospodarcze naszego kraju, pozwoliły 
na szybsze uprzemysłowienie oraz na 
wzmożenie siły i potęgi Polski Ludowej.

Zrealizowaliśmy szereg potężnych inwe­
stycji w przemyśle, budownictwie i in­
nych gałęziach gospodarki narodowej. 
Powstało wiele nowych wielkich zakła­
dów przemysłowych, osiedli mieszkanio­
wych ,domów kultury i innych urządzeń 
socjalnych.

Obecnie wpłaty zadeklarowanych sum 
na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Pol­
ski dobiegają końca. Termin uregulowa­
nia zadeklarowanych przez ogół obywa­
teli sum upływa zasadniczo 1 marca br.

Rolnicy, rzemieślnicy, właściciele przed 
siębiorstw handlowych, przemysłowych 
itp., którzy subskrybowali pożyczkę, win

Depesza Generalissimusa Stalina
do Mao Tse-Tunga

MOSKWA (PAP). Generalissimus Stalin wystosował do Przewodni­
czącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tce-Tunga depeszę następującej treści:

Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej towarzyszą Mao Tse-Tunga

T* Ł i> 1 IN
Z okazji drugiej rocznicy podpisania radziecko - chińskiego układu 

o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej proszę przyjąć, towarzyszu 
Przewodniczący, moje serdeczne pozdrowienia oraz życzenia dalszego za­
cieśnienia sojuszu i współpracy między Chińską Republiką Ludową 
Związkiem Radzieckim dla dobra pokoju na całym swiecie.

(—) J. blALilIN

Depesza Mao Tse-Tunga

PEKIN (PAP). Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao Tse-Tung wystosował do Generalissimu­
sa Stalina depeszą następującej treści:

Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Towarzysza Stalina

Z okazji drugiej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, sojuszu i po- 
may’wzajemnej między Chińską Republiką Ludową a Związkiem So- 
riahstveznveh Republik Radzieckich pragnę w imieniu rządu Chińskiej 
RepuMUdLudowej i narodu chińskiego wyrazić wielkiemu narodowi 
radzieckiemu rządowi radzieókiemu i Wam osobiście głęboką wdzięcz- 
■tsrXSft. *• - *«•«-sr 
• norAd rflń/iecki zgodnie z duchem chińsko - radzieckiego układu o 
przyjaźni sojuszu’ i pomocy wzajemnej oraz związanych z tym układem 
P nttaielahr rządowi chińskiemu i narodowi chińskiemu szła-

dowv rozwoju gospodarki narodowej oraz umocnienia nowych Chin 
wLJ Xbniaiaca sie z każdym dniem wielką przyjaźń między 

narodem chińskim i radzieckim. Potężny sojusz między Chinami i ZSRR 
narodem cm s trwała gwarancją w walce przeciwko imperia-? bezpieczeństwa na D.W.
Wschodzie, jak również gwarancją zwycięstwa w obronie wielk ej 
sprawy pokoju na ca<ym świecie. .

Niech żyje niewzruszona przyjaźń! jedność narodow Chin i ZSRR. 
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego

Chińskiej Republiki Ludowej
(_) Mao Tse-Tung

Pekin, 11 lutego 1952 r.

podejmowanie uchwał w sprawach 
programowych, taktycznych i organi- „
zacyjnych (§ 84 Statutu) i dlatego cen ką Polskę utrwala projekt Konstytucji, 
tralnym punktem obrad naczelnych j 
władz Stronnictwa będzie zajęcie sta- i 
nowiska wobec projektu Konstytucji.

W przygotowaniu wstępnego projek­
tu Konstytucji — wzięło udział 11 czo­
łowych przedstawicieli Stronnictwa, 
ale zadania Rady Naczelnej wybiegają 
daleko poza wymóg przyjęcia do wia­
domości i oceny prac członków Stron- 
nictwa Demokratycznego uczestniczą­
cych w Komisji Konstytucyjnej.

Zadaniem Rady Naczelnej będzie 1 
ocena drogi, którą kroczyło i kroczy 
naprzód u boku klasy robotniczej , 
Stronnictwo, współuczestniczące w ra- | 
mach swej roli społecznej, w osiągnię- ' 
ciach i zdobyczach Polski Ludowej, 
które utrwali i prawnie usankcjonuje 
Konstytucja Polskiej Rzeczyppspolitej 
Ludowej. I dlatego w ocenie projektu

ni w całości uregulować swoje zobowią­
zanie 1 spłacić resztę zadeklarowanych 
na pożyczkę kwot w terminie do koń­
ca lutego br.

Również pracownicy uspołecznionych za 
kładów pracy, którzy w okresie po sub­
skrybowaniu przez nich pożyczki zmie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

V0. OŁOMPIA&A 
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W dniu 14 bm. rozpoczęły się w Oslo 
pierwsze konkurencje VI zimowych 
igrzysk olimpijskich. Igrzyska zgroma­
dziły na starcie reprezentantów 30 
państw, co jest rekordem w historii olim 
piad zimowych.

W czwartek, 14 bm. w miejscowości 
Norefjell odbyła się pierwsza konkuren­
cja igrzysk — slalom gigant kobiet. Na 
trasie długości 1.200 m ustawiono 59 bra­
mek.

W slalomie startowało 45 zawodniczek. 
Pierwsze miejsce zajęła faworytka tej

Zywjtnym interesom rzemieślnika i 
chałupnika — których Polska burżu- 
azyjna skazywała na kryzysy, ban- 

: kructwa, licytacje — odpowiada taka 
Polska, która uznaje i ochrania na 
podstawie obowiązujących ustaw in­
dywidualną własność środków produk­
cji, a wzrost stopy życiowej mas pra- 

i cujących stwarza trwalsze warunki 
ciągłej pracy. Taką Polskę utrwala 
projekt Konstytucji.

Żywotnym interesom rzemieślnika 1 
| chałupnika — którym w burżuazyjnej 

Polsce każda powstała fabryczka od­
bierała chleb — odpowiada taka Pol- 

_______ _______ .. ________ ska, której olbrzymi rozmach inwesty- 
Konstytucji kształtuje się stosunek , cyjny poszukuje rzemieślniczych usług 
Stronnictwa do własnych założeń pro- i .. _ . „ . . llłrwai- nrn.gramowych - do własnego oblicza ' 1 Produkcji. Taką Polskę utrwala pro 
ideologicznego. I dlatego treść zawar- j jekt Konstytucji, 
ta w ścisłych i zwięzłych artykułach ' 
wstępnego projektu jest zgodna z za- | ‘ 
łożeniami ideologiczne - politycznymi | chałupnika 
Stronnictwa i odpowiada żywotnym 
interesom oraz historycznej perspek­
tywie naszej podstawowej bazy rekru­
tacyjnej.

Żywotnym interesom inteligenta pra 
cującego — który w burżuazyjnej Pol­
sce podobnie jak robotnik żywił i tu­
czył swą pracą klasę obszarniczo- 
kapitalistyczną 1— odpowiada taka 
Polska, w której się ogranicza, wypie­
ra i likwiduje klasy pasożytnicze i w I 
której wzrastają oraz rozwijają się 
twórcze klasy zwycięsko likwidujące 
ekonomiczne zacofanie — spuściznę 
przedwojennych rządów. Taką Polskę 
utrwala projekt Konstytucji.

Żywotnym interesom inteligenta pra 
cującego, — który w burżuazyjnej Pol- . 
see, będąc częstokroć elementem „nad i 
produkcji", a którego praca stawała 
się orężem potęgowania ucisku i eks- | 
ploatacji — odpowiada taka Polska, w : 
której inteligent staje się aktywnym ! 
współbudowniczym, pozostającym na I 
służbie całego narodu, w której — pra 
ca inteligenta zyskując aktywną po­
moc i twórczą inicjatywę szerokich 
mas ludowych, staje się orężem zwal­
czania ucisku i eksploatacji. Taką 
Polskę utrwala projekt Konstytucji.

Żywotnym interesom inteligenta pra 
cującego — który w okresie między­
wojennym był obywatelem państwa, 
do którego przyjeżdżano po dywiden­
dy z akcji 102 międzynarodowych kar­
teli i o gospodarce którego pogardli­
wie mówiono „polnische Wirtsehaft" 
— odpowiada taka Polska, do której 
zjeżdżają najwybitniejsi działacze po-iinj w j uibiiicjoi
stepowej ludzkości, by radzić nad za-

konkurencji Mead-Lawrence (USA) 2:06,8 chowaniem pokoju, a tempo rozwoju ! 
przed Dagmar Rom (Austria) 2.09,0 i Buch polskiej gospodarki budzi podziw u 
Jer (Niem.) 2:10,0. Dalsze miejsca zajęły:. przyjaciół i 
Klecker (Austria), Mackintosh (Anglia), 
Niskin (Norwegia) i Seghi (Włochy).

Drugą konkurencją rozegraną w czwar­
tek były bobsleje. Na torze w Frogner 
Seteren odbyły się dwa pierwsze ślizgi 
w konkurencji dwójek. Po dwóch prze­
jazdach (tor długości 1.500 m) prowadzą 
Niemcy I przed USA I i Szwajcaria II. 1

W piątek, 15 bm. na stadionie Bislet' 
w Oslo nastąpi uroczyste

wywołuje strach u wro-
Polskę utrwala projektgów. Taką 

Konstytucji.
Żywotnym 

cującego — 
wojennym był obywatelem państwa, i 
w którym analfabetyzm obejmował 23 
proc, ogółu ludności powyżej 10 roku j 
życia, w którym jeden egzemplarz co- ; 
dziennej gazety przypadał na 35 mie- 

otwarcie szkańców a w przeliczeniu na głowę ! 
J‘e ludności nrzypadało 0.7 nowowyda-1 

... ™. • nych książek — odpowiada taka Pol- i 
ska. w której analfabetyzm, jako ma- 

| sowę zjawisko został zlikwidowany, a i 
|w 1950 roku na 4 mieszkańców przy- j 
' padał jeden egzemplarz gazety codzien 
i nej i pięć nowowydanych książek i 
stale wzrasta poziom oświaty i kultu- 

i ry. Taką Polskę utrwala projekt Kon­
stytucji.

! Żywotnym interesom inteligenta pra j
W czwartek w pobliżu Holmenkollen cującego — który w okresie między- 

odbył się drugi trening skoczków. Naj- wojennym był obywatelem państwa, 
lepiej wypadli Norwedzy oraz Finowie. 
Z Polaków najlepszą formę wykazał St. 
Marusarz.

Hokeiści polscy przeprowadzali rano 
dalsze treningi a po południu obserwo­
wali treningi innych drużyn.

slalom gigant mężczyzn w Norefjell, 
kończenie konkurencji bobslejowej 
dwójkach oraz rozpocznie się turniej 
kejowy na Jerdal Amfi.

W slalomie-gigant startowały trzy Pol­
ki: Grocholska, Kodelska i Kowalska. Z 
Polek najlepiej wypadła Kodelska, która 
zajęła 34 miejsce w czasie 2:32,6. Gro-’ 
cholska i Kowalska zajęły dalsze miejsca," 
których komisja sędziowska jeszcze nie! 
ustaliła.

w 
ho-

interesom inteligenta pra 
który w okresie między-

skłóconego ze wszystkimi sąsiadami, 
a o tragicznej wartości jego układów 
mógł się przekonać we wrześniu 1939 
roku — odpowiada Polska złączona 
wieżami serdecznej przyjaźni i brater 
skiego sojuszu ze wszystkimi swoimi 
sąsiadami, ze wszystkimi pokój miłu­
jącymi narodami, z obrońcą wszyst­
kich małych i wielkich narodów, z he- 

j gemonem walki o pokój — ze Związ- 
j kiem Radzieckim Taką Polskę utrwa-

Żywotnym interesom rzemieślnika i 
1 - - •• k — którzy byli w Polsce
burżuazyjnej pozbawieni świadczeń so­
cjalnych, możliwości wypoczynku w 
uzdrowiskach, opieki na starość, od­
sunięci od kultury i oświaty — odpo- 
wiad taka Polska, w której rzemieśl­
nicy indywidualni korzystają z domów 
wczasów Związku Izb Rzemieślni- 

' czych, domów dla starców, prowadzą 
własną akcję kulturalno-oświatową, a 
rzemieślnicy uspółdzielczenl korzysta­
ją z opieki lekarskiej, wczasów, opieki 
nad matką i dzieckiem, oraz innych 
form coraz szerzej rozwijanej akcji 
socjalnej. Taką Polskę 
jekt Konstytucji.

Żywotnym interesom 
chałupnika — którzy 
burżuazyjnej Polski skazani byli na 
rozpyloną, zacofaną technicznie, pry­
mitywną pracę — odpowiada taka Pol­
ska, która popiera rozwój różnych 
form ruchu spółdzielczego w mieście 
(i na wsi), udziela rzemieślnikom 1 
chałupnikom wszechstronnej pomocy 
w wypełnianiu ich zadań, a zapocząt­
kowany proces dobrowolnego zrzesza­
nia się rzemieślników i chałupników 
doprowadzi do przekształcenia ich I 
indywidualnych producentów w wy­
twórców zrzeszonych, uspołecznionych 
— do przeobrażenia ich świadomości. 
Taka Polskę utrwala projekt Konsty­
tucji.

Żywotnym interesom rzemieślnika I 
chałupnika odpowiada taka Polska, 
której projekt Konstytucji po raz pier 
wszy w historii mówi w swych posta­
nowieniach o rzemiośle. Projekt, który 
służy pogłębieniu uczuć patriotycz­
nych, jedności i zwartości Narodu, 
który nawiązuje do najszczytniejszych 
tradycji i urzeczywistnia idee nie tyl­
ko Stasziców. Kołłątajów, Lelewelów, 
Dembowskich i Dąbrowskich, ale także 
zatajonych przed narodem przez pol­
ską burżuazję: Darowskich z Towa­
rzystwa Czeladzi Rzemieślniczej, szew 
cow — Majewskiego, Linkiewicza, Bo- 
kija, kowala Siemaszko, puszkarza 
Jarmołowicza, krawca Morawskiego i 
wielu, wielu innych rzemieślników za­
służonych demokratów i patriotów.

Żywotnym Interesom całego narodu 
— który w latach międzywojennych 
pod rządami obszarniczo-kapitalistycz 
nymi doprowadzony został do utraty 
swej niepodległości — odpowiada taka 
Polska, która stworzyła warunki dla 
zapewnienia niepodległego bytu pań­
stwowego i zapoczątkowała proces 
przekształcania się tego narodu w 
zwarty, zjednoczony i niepokonany w 
walce o wolną i sprawiedliwą Ojczyznę 
— naród socjalistyczny. Taką Polskę

utrwala pro-

rzemieślnika i 
w warunkach.

Władysław Broniewski 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Na zaproszenie cze- la projekt Konstytucji. naród socjalistyczny. Tal _
choslowackiego ministerstwa informacji | Żywotnym interesom inteligenta pra utrwala projekt Konstytucji.
i oświaty przybył do Pragi Władysław cującego — który w okresie między- i Projekt Konstytucji Polskiej Rzecay- 
Broniewski. Podczas pobytu w Czecho-' wojennym był obywatelem państwa । -„-„nm-i . H . . . . .
Słowacji Władysław Boniewski zapozna I utrwala jącego w swoich konstytucjach pospo J oweJ Jest zgodny z zało- 
się z osiągnięciami czechosłowackich mas za-ady kanitalizmu — odpowiada taka żeniami ideologiczne - politycznymi 
pracujących w budowie socjalizmu. I Polska, której projekt Konstytucji Stronnictwa Demokratycznego.



Str. 2 ■■ ILUSTROWANY KURIER POLSKI
W całym kraju toczą się ożywione dyskusje nad projektem nowej Konstytucji 

Lepiej i wydajniej pracować 
— to bodzie nasz podpis pod Konstytucją

Nr 40

101 posiedzenie Seim«

rłehnrRSfAVV^ <pAPj Coraz szersze rzesze naszego społeczeństwa zapoznają sie z 
muej art±tamTtytUCji ™’WeJ Rzecz™osP*»“«i Ludowej. Nad poszczególny 
dorosłych i mTodziezT rObo‘nikó*> chłopów 1 inteligencji,

W Zakładach Wytwórczych A-ll w Ło­
dzi każdą wolną od pracy chwilę poświę 
cają robotnicy na przedyskutowanie ja­
kiegoś punktu czy paragrafu Konstytu­
cji. Świetlica zakładowa jest jak gdyby 
bez przerwy działającym klubem dysku­
syjnym. w świetlicy siedzi już kilkudzie­
sięciu pracowników zakładów A-ll. Prze­
mawia właśnie ob. Dębowski, brj gadzi- 
sta w brygadzie produkcyjnej sportow­
ców. Słowa jego raz po raz witają bu­
rzliwe oklaski.

„My — mówi on — witamy Konstytu­
cję z radością i dumą. Ta Konstytucja 
bowiem ustanawia prawem to wszystko, 
co pracą swą po wyzwoleniu, a straszną 
walką w czasie niewoli kapitalistycznej 
wywalczył sobie robotnik polski. Dla u- 
trwalenla tego prawa my, robotniey- 
sportowcy zobowiązujemy się podnieść w 
naszej brygadzie produkcyjnej w wydzia 
le mechanicznym produkcję o 5 proc, 
i to nie na miesiąc, czy dwa, ale na 
stałe. To będzie nasz podpis pod Konsty­
tucją." — Słowa ob. Dębowskiego witają 
długotrwałe oklaski.

♦
W 110 gromadach województwa olsztyń 

•kiego odbyły się zebrania dyskusyjne, 
poświęcone omówieniu projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Przemawiając na zebraniu w groma­
dzie Piotrowice, pow. Nidzica, Jan Smo­
leński oświadczył:

,,Za czasów sanacji my, chłopi, nie 
znaliśmy w ogóle konstytucji. Artykuły 
ówczesnej „Konstytucji" wyjaśniała nam 
dopiero granatowa policja gumowymi 
pałkami.

Dziś w Polsce 
suje się rządami

Ludowej chłop intere- 
państwem. Przeczyta-

łem i ja projekt Konstytucji i stwier­
dzam, że to, co jest w nim napisane, 
jest prawdziwe."

Na zebraniu w gromadzie Krzywińskie 
pow. Pisz, zabrała głos m. in. chłopka 
Zofia Jurczak, oświadczając:

„Polska Ludowa dała nam to wszy­
stko, co dawniej nam tylko obiecywano. 
Z praiwdziwą radością przeczytałam art. 
3 projektu Konstytucji, który powiada: 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa stoi na 
straży zdobyczy ludu pracującego miast 
i wsi, zabezpiecza jego władzę 1 wolność 
przed siłami wrogimi ludowi."

Wkrótce nastąpi wydanie obligacji

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Według dotychczasowych przepisów, 

Inwalidzi, którym oprócz renty inwa­
lidzkiej służyło prawo do renty na pod 
stawie innej ustawy, np. emerytury 
państwowej, mogli pobierać obie ren­
ty tylko do łącznej wysokości zasad- , _____________r. _
niczej renty całkowitego inwalidztwa. ; Handlu Zagranicznego o rządowym 
Obecnie dopiero przekroczenie dwu- | projekcie ustawy o ustroju i zakresie 
krotne renty zasadniczej będzie prze­
szkodą do otrzymywania dwu rent.

Podkreślając, że referowany projekt 
jest słuszny i celowy, poseł-sprawo- j 
zdawca wniósł o uchwalenie ustawy.

W dyskusji nad sprawozdaniem prze 
mawiała posłanka Piwowarska (PZ 
PR). Przytoczyła ona szereg listów in­
walidzkich, które świadczą, że władza 
ludową zwróciła społeczeństwu tysią­
ce obywateli — współbudowniczych I 
lepszego jutra. W różnych gałęziach 
przemysłu pracuje obecnie ponad 1500 | 
ociemniałych. Wielu z nich jest przo- l

dowanych, zapewniające im odpowied 
nią opiekę. Poseł Bajkowski oświad­
czył, że klub poselski ZSL będzie gło­
sował za ustawą.

W głosowaniu Sejm ustawę uchwa­
lił jednomyślnie.

Sprawozdanie Komisji Morskiej i

Krwawy terror 
w Iranie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS dono-

I działania administracji celnej złożył 
, poseł Grosfeld (PZPR).

Mówca przypomniał, że w ustroju 
kapitalistycznym cło odgrywa rolę in­
strumentu w rozgrywkach pomiędzy 
sprzecznymi interesami poszczególnych 
grup posiadaczy, W Polsce Ludowej 
gdzie istnieje monopol handlu zagra­
nicznego, wymiana międzynarodowa 
dokonywana jest w interesie gospo­
darki narodowej, a względy fiskalne 
schodzą na plan uboczny. Zadaniem 
ustawodawstwa celnego jest głównie 
kontrola obrotu międzynarodowego i 

downikami pracy i racjonalizatorami. I czynności z tą kontrolą związanych. 
Inwalidzi pracują również w przemy- I D,ate&0 też referowana ustawa przę­
śle dziewiarskim, pracują na dworcach i n°si funkcje kierownictwa aparatem 
kolejowych w charakterze megafoni- 
stów zapowiadających przyjazd i od­
jazd pociągów itp.

Stwierdzając, że projektowana usta­
wa wpływa na dalszą poprawę sytu­
acji inwalidów — posłanka Piwowar­
ska oświadczyła, że klub poselski PZ

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
l mli zakład pracy i z tego, lub też z in­

nego powodu, nie wpłacają obecnie rat 
na pożyczkę powinni jeszcze obecnie do- 

' konać wpłaty.
1 Wpłata ostatniej raty winna nastąpić 

dla pracowników, którzy otrzymują wy­
nagrodzenie z góry . — J -
1952 r. — a dla osób pobierających wy- . 
nagrodzenie z dołu — w terminie wypła­
ty wynagrodzenia należnego za miesiąc 
luty, lub jego ostatnią część.

Ci spośród subskrybentów, którzy wpla 
ciii już całość zadeklarowanej sumy, o- 
trzymali, bądź otrzymują obecnie obli­
gację Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Pozostali subskrybenci otrzymają obli­
gację w okresie od 5 do 21 marca 1952 r. 
Wydawanie obligacji nastąpi przez wła­
ściwe placówki subskrybcyjne, to jest u- 
społecznione zakłady pracy, Wydziały

. —, oraz przez
; Prezydia Gminnych Rad Narodowych.

Z uwagi na to, że już 1 kwietnia br. 
przypada pierwsze losowanie Narodowej I 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, w interesie ' 
każdego subskrybenta leży zapłacenie ; 
reszty należności dla zapewnienia sobie 
pełnego udziału w tym losowaniu.

Obowiązkiem placówek subskrypcyj­
nych jest zapewnienie, aby każdy sub­
skrybent Narodowej Pożyczki otrzymał 
obligację.

Realizacja zadeklarowanych sum I wy­
dawanie obligacji w wypadku, kiedy pra 
cownik w okresie spłacania rat pożycz­
ki pozostawał w tym samym miejscu pra- 
ęy, w którym subskrybował pożyczkę nie 
przedstawia trudności. Natomiast ci 
wszyscy, którzy odeszli z zakładu pracy, 
w którym subskrybowali pożyczkę i spła­
cili tylko część rat, powinni uzyskać za­
świadczenie z danego zakładu, w którym 
uprzednio pracowali, zaopatrzone potwier 
dzeniem właściwego banku wysokości do­
konanych wpłat, i w nowym miejscu pra 
cy kontynuować dokonywanie wpłat na i 
pożyczkę. Zaświadczenie to upoważnia ’ 
pracownika do otrzymania obligacji na i 
sumę dokonanych wpłat w każdym od- i

Na zakłady pracy, jako placówki sub­
skrypcyjne, nałożony został obowiązek do 
ręczenia pracownikom, którzy odeszli z 
zakładu — zaświadczeń o dokonanych 
wpłatach.

Jednak i pracownicy powinni wykazać 
dbałość o otrzymanie zaświadczenia o do

si z Teheranu, że wybory do Mdżlisu (nar '"cczn,one zaKiady pracy lament irański) odbvwaia “2“ F'nanSOWe Rad Narodowych.
lament irański) odbywają się w atmosfe­
rze krwawego terroru i masowych roz­
ruchów.

Prasa donosi, o krwawych starciach w 
miastach Horremszehr, Hasz, Kum, Adab 
szir, Hulpagan, Hansar i Niszapur. Są 
zabici i ranni.

W Niszapur doszło do starć między wy­
borcami protestującymi przeciwko fałsze 
winiu wyborów a policją. Policjanci o- 
tworzyli ogień do demonstrantów. Jak 
podaje dziennik „Iran", strzelanina trwa 
ła około czterech godzin, przy czym oko­
ło 10 osób zostało zabitych, a wielu od­
niosło rany.

Według doniesień dziennika „Dad", rów 
nież w mieście Keramin policja użyła 
broni palnej, ostrzeliwując ludność pro­
testującą przeciwko terrorowi wyborcze­
mu. Poważne rozruchy odbyły się rów­
nież w miastach Kuczmar, Blrdand, Ban­
der - Abbas i Kormanazah.

Prasa donosi o niezwykle napiętej sy­
tuacji w rejonie miast Zaból i Zehedan,

STAN POGODY

w dniu 1 mai ca , konanych wpłatach na pożyczkę, co jest   
podstawą do otrzymania obligacji. Opla- PR głosować będzie za jej uchwale- 
ta pocztowa przy przesłaniu zaświadczę- niem. 
nia pracownikowi obciąża dany zakład | 
pracy.

A więc wszyscy subskrybenci Narodo- i 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski w ter­
minie do dnia 28. 3. 52 r. powinni znaleźć 
się w posiadaniu obligacji.

Obligacje nie podjęte przez subskryben 
tów, lub które nie będą mogły być im 
w tym terminie doręczone, będą złożone 
na ich nazwiska do depozytu w banku 
i będą mogły być przez nich następnie 
w każdej chwili odebrane.

I Projekt ustawy poparł również po- 
seł Bajkowski (ZSL), stwierdzając m.

* in„ że dzięki słusznej polityce władzy 
ludowej 95 proc, inwalidów może już 
pracować produkcyjnie. Mówca pod­
kreślił, że duża liczba inwalidów po­
chodzi z masy biedniackiej na wsiach, 
gdzie przed wojną byliby ciężarem dla 
swoich rodzin. Dla wsi duże znaczenie 
posiadają organizowane przez Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej in-

| tematy dla inwalidów ciężko poszko- .

’ celnym z Ministerstwa Finansów do 
Ministerstwa Handlti Zagranicznego. 
Nowa ustawa przewiduje, że zadaniem 
administracji celnej jest kontrola nad 
ruchem towarowym, walka z przestęp­
czością celną oraz czynności statysty- 
czno-celne, które mają istotne zna­
czenie w praktyce handlu zagranicz­
nego. Dopiero na dalszym planie jest 
pobór należności celnych.

Dla wykonania tych wszystkich za­
dań ustawa przewiduje powołanie Cen 
tralnego Zarządu Ceł, któremu pod­
porządkowany zostaje celny aparat te­
renowy. Poseł Grosfeld wniósł o u- ' 
chwalenie referowanej ustawy.

W głosowaniu Sejm ustawę o ustro­
ju i zakresie działania administracji 
celnej uchwalił jednomyślnie.

Na tym Wicemarszałek Barcikowski 
odroczył posiedzenie Sejmu do dnia 
15 bm. godz. 10 rano.

NARÓD NIEMIECKI PRAGNIE POKOJU I JEDNOŚCI

Na ogol pochmurno i opady śnieżne, dziale banku, który potwierdził zaświad- 
ti, ..Al—n ,jedynie w północno - zachodniej części 

kraju rozpogodzenia oraz spadek tempe­
ratury w ciągu nocy 
lub nawet poniżej, w 
ratura w granicach od 
nym wschodzie do ok.
wym wschodzie kraju.

do minus 10 st. 
ciągu dnia tempe- 
—7 st. na północ- 
0 st. na południo-

czenie.
Pracownicy, którzy zmienili miejsce 

pracy, powinni osobiście lub listownie 
zawiadomić zakład pracy, w którym do­
konali poprzednio wpłat na pożyczkę, o

I ismo Rządu NRD do czterech wielkich mocarstw z prośbą 
o przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego

BERLIN (PAP). Urząd informacji NRD 
komunikuje:

Dnia 13 lutego br. odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie rady ministrów NRD, 
na którym premier Grotewohl wskazał 
na ogromne niebezpieczeństwo remilita- 
ryzacjl Niemiec Zachodnich dla pokoju 
i egzystencji Niemiec. Premier Grote­
wohl zaproponował, aby rząd NRD zwró­
cił się do rządów Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji 
z prośbą o przyspieszenie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami. Po dysku­
sji, w której wzięli* udział minister spraw 
zagranicznych Dertinger i inni czlonko- dowi 
wie rządu, wniosek premiera Grotewohla   „
został jednomyślnie zaaprobowany. Rząd j * wskazały mu na możliwość zajęcia w 
NRD postanowił przekazać przedstawicie- i Przyszłości godnego miejsca w rodzinie 
lom czterech wielkich mocarstw w Ber- I miłujących pokój narodów świata. j 
linie jednobrzmiące pismo: | Naród niemiecki w pełni świadom jest I

 r za wojnę hitlerowską, jednak- j 
I że nie uważa, iż traktowany jest spra- 

. Naród niemiecki głęboko pra- i

śbą o przyspieszenie zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Jakkolwiek od chwili kapitulacji Nie-1 
mieć hitlerowskich upłynęło blisko sie­
dem lat, Niemcy wciąż jeszcze pozba­
wione są traktatu pokojowego, do które­
go mają prawo. Niemcy są rozczłonko­
wane, a naród niemiecki nie może obec­
nie budować swego własnego, jednolite- 1 
go, niezależnego, pokojowego 1 demokra- I 
tycznego państwa.

W uchwałach konferencji poczdamskiej 
mocarstwa sojusznicze przyrzekły naro- 

i niemieckiemu traktat pokojowy 
oraz przywrócenie jedności Niemiec

kojowej gospodarki. Naród niemiecki nie 
। chce być wciągnięty do żadnych kompli­

kacji i konfliktów międzynarodowych, 
związanych z dążeniem agresywnych sił, 
które pragną wykorzystać brak traktatu 
pokojowego i rozbicia Niełniec dla roz­
pętania nowej wojny światowej.

i Traktat pokojowy z Niemcami  
ny jest narodowi niemieckiemu, aby usu-

। nąć rozbicie Niemiec oraz stworzyć jed- 
nolite, niezależne, demokratyczne i mi­
łujące pokój państwo. Traktat pokojowy 
umożliwiłby pokojowy rozwój państwa 
niemieckiego oraz zapewniłby — zgodnie 
z narodowymi interesami narodu niemiec 
kiego — utrzymanie pokoju w Europie. 
Traktat pokojowy z Niemcami koniecz­
ny jest dla usunięcia niebezpieczeństwa 
odrodzenia militaryzmu niemieckiego i no 
wych z jego strony prób agresji. Trak­
tat pokojowy umożliwiłby narodowi nie­
mieckiemu poświęcenie wszystkich swych 
sit sprawie budownictwa pokojowego. 
Traktat pokojowy, zapewniłby również

koniecs-

Poniżej podajemy tekst pisma rządu swej winy 
NRD do rządu Związku Radzieckiego: | że nie uw

W głębokiej trosce o przyszłość narodu i wiedliwie. S„UUKO Dra.,
memieckiego Rząd Niemieckiej Republiki gnie pokoju oraz jedności państwowej 

obecnym miejscu zamieszkania lub mini I zenn ZWr“Ca Się d° rządów ' 1 ekonomicznej. Pragnie on żyć w zgo- *'T““ 1JUKDJOWSr’ upewniłby równieżscu ““ietóanU 1Ub mleJ- I nle- I dZ1" z narodami «z» P0P~wić i rZLW.^n2e. normalnych s‘°-. w tej nie­
zwykle ważnej dla Niemiec chwili z pro- warunki swego bytu przez odbudowę po-

I.LIK5TANOW — pf ’ ,° k°Paln1lę’ ° wszystko- A może to nie ma żadnego 
MakgvmH^ełJledZlał nleruchomo w gabinecie przyjęć Maksyma 
- SJ twPatrywał bezmyślnie w kryształ uralitu
— wspaniały dar Pietiuszy.

157
T° 5>kr°Pne! — wykrzyknęła ze współczuciem sekretarka dy- 

reKtora trustu po przeczytaniu telegramu i zapytała:
To Andrzej Anatoljewicz podpisał?

~ J*^k'„ Czy mó§łbym zatelefonować z waszego biura do Gorno- 
zawodzka?

— Niestety! Po tych leśnych pożarach linia nadal jest uszkodzo­
na. Nawet gdyby udało się uzyskać połączenie, poczta nie pozwoli 
na prywatną rozmowę — tyle się nazbierało urzędowych.

Paweł napisał na karteczce parę słów do dyrektora i Fiedosieje- 
wa, wyszedł na ulicę i niepostrzeżenie dla siebie znalazł się koło 

omu Maksyma Maksymilianowicza. Gospodarz podlewał kwiaty 
w ogrodku. J

— To bardzo ładnie! — krzyknął już z daleka. — To bardzo 
łaame z waszej strony, że wstąpiliście do mnie! Coś mi się wydaje 
ze znowu wybieracie się w jakąś podróż? — Maksym Maksymiliano­
wie? wybiegł na ulicę, chwycił Pawła, za rękę i zaraz twarz jego 

orzybrała zatroskany wyraz:
— Ładna historia! Należy stwierdzić, że mamy gorączkę i kiep­

sko wyglądamy! . p
Paweł dał mu do przeczytania telegram. Abasin chwycił się oby­

dwiema rękami za głowę. J
Zaraz wam dam konie. Na pociąć możecie„ J 1 „ , Ronle- Na poclaCT możecie poczekać u Wali

W Kudielnoje Wala na pewno jakoś wystara się o rozmowę tele-
on czną. Jeśli nawet pociągi me chodzą, to w Kudielnoje zawsze 

łatwiej o samochód iadący bezpośrednio do Gornozawodzka. Zaraz 
Każę zaprzęgać mojego rumaka... Ach, mój Boże, coście się tak 
wszyscy naraz rozchorowali?! Czy nie wiecie, że choroba bardzo 
szkodzi na zdrowie?.,.

Zakłopotany swoim niezbyt udanym żartem Maksym Maksymi- 
lianowicz zniknął. Paweł dziwił się sam sobie. Po co przyszedł do 
Abasma Przecież me po to, by pęosić go o klacz szpitalną! Po ja- 
Kims czasie przypomniał sobie — należało dokładnie wy-vtac Aba-

 , . 5
namS PTe* nie,wiedział już dokładnie, co się z nim działo. Za­
pamiętał jedynie jakieś niepowiązane urywki wypadków, jak gdy- 
chvX^na^et^e1 W Skąpym świetle zaPaiek, gasnących co 

pn??at ziel°n£ł ścianę lasu, wznoszącą się po obu stronach drogi, 
em ściany domkow w Kudielnoje nieoczekiwanie wynurzyły się 

z pasma zielem. Nad domkami wznosił się olbrzymi zadymiony 
tętniony pracą dziesiątków motorów korpus zakładów przemysło- 

?2Chi We 1 w nocy Potężne kruszarki rozdrabniały tu rudę 
azbestową dostarczaną z pobliskich odkrywek. Gmachy te pomogły 
Pawłowi zorientować się w miejscowości i odszukać drogę do ko­
palni azbestu, gdzie pracowała Walentyna.

Po kilkunastu minutach był już na miejscu.
Oczom jego ukazała się tak ogromna otchłań, że mimo woli usiadł 

naln??A?p? i budki strazmczeJ- Głęboko w dole, na dnie ko- 
SostJwaKTz tirau na SS >” drabi"‘ch pr“-

eMnpoz^w^rn^^i" ~

-~AKwfi ChtCeCie ™dzie,ć? - °dParI Chłopczyk kobiecym głosem. 
zmiL Poczekajcie chwilkę. Niedawno skończyła się
Se iP ?lnvna ,yC gdZ1“ W pObliŻU' Zaraz zdołam-' Oczy- 
wiście, znam ją doskonale. J

Kobieta odeszła i przystanęła opodal chcąc zapewne przyjrzeć sie 
zza^udki P™ktykantki z nieznajomym młodym człowiekiem. Nagle 
nezon?e i rzucfł^sTd^26? ZgrabnV’ °palwly chłopak w 
nezome i rzucił się do Pawła wyciągając przed siebie ręce 
dosnym okrzykiem. Była to Walentyna.
nan, n° S?ł°? ~ ?apvtała widząc walizeczkę leżącą na 
nach Pawła. Przeczytała telegram i śmiertelnie zbladła.

Moj drogi. I tego los ci nie oszczędził. Masz jeszcze dużo 
do octejscia pociągu. Możemy zatelefonować do domu.
, ~ Pójdziemy na rozmównicę międzymiastową... Chociaż słysza­
łem, ze nie ma połączenia z Gornozawodzkiem... — Nie zrobił jed­
nak ani kroku naprzód. ]ea

z ra-

kola-

czasu

sunków między Niemcami a innymi pań­
stwami oraz umożliwiłby równouprawnić- 

, nie narodu niemieckiego ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami świata.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej oświadcza, iż będzie występował 
zdecydowanie i stanowczo w imię urze­
czywistnienia wskazanych wyżej zasad. 
Rząd NRD będzie energicznie walczył 
przeciwko wszelkim próbom odrodzenia 
militaryzmu niemieckiego, który grozi 
wciągnięciem Niemiec do nowej wojny 
światowej. Wojna ta oznaczałaby jedno- „ 
cześnie dla narodu niemieckiego wojnę 
bratobójcza oraz zagładę Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej spodziewa się, iż rząd Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
weźmie pod uwagę 1 uwzględni prośbę 
w sprawie przyspieszenia zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami. Rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej wy­
raża nadzieję, źe mocarstwa sojusznicze 
podejmą pozytywną decyzję, która położy 
kres nienormalnemu stanowi rzeczy, ist- 
niejącemu w Niemczech.

Jednobrzmiące pisma przesłano rządom 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
ni i Francji.

♦
Kopię pisma do czterech wielkich mo­

carstw rząd NRD przesłał również rządo­
wi federalnemu w Bonn za pośrednic­
twem jego przedstawiciela w Berlinie. 
Rząd NRD wyraża przy tym nadzieję, iż 
rząd federalny w Bonn przyłączy się do 
prośby o przyspieszenie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami, jako odpo­
wiadającej życzeniom i interesom narodu 
niemieckiego.

„Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" na miesiąc murzec 
przyjmują Urzędy Pocztowe 
' listonosze do 15 lutego br.
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Bla umożliwienia składania poprawek

28 punktów dyskusyjnych
nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

powstało w Bydgoszczy

ZAWISZ 
'OBRONCOw POKOJU
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Umyć śniegiem
Zarząd Okręgowy Polskiego Towa< 

rrystwa Turystyczno — Krajoznaw­
czego wywiesił w oknie wystawowym 
komunikat śniegowy... z dn. 31. I. (!)

Członkowie Zarządu nie wiedzą 
prawdopodobnie, że taki komunikat 
nadaje Polskie Radio regularnie co 
każdy czwartek i do chwili obecnej 
słyszeliśmy już komunikaty z dnia 7. 
11. i 14. If.

A może by tak zaspanych członków' 
zarządu... umyć śniegiem? (bz)

Ulica — śmietnik

Społeczeństwo bydgoskie bierZe coraz żywszy udział w toczącej się 
dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Coraz więcej wypowiedzi na temat projektu ukazuje się na ła­
mach prasy, coraz więcej listów napływa do Redakcji.
Aby zwiększyć udziać ludzi pra­

cy w dyskusji nad projektem Kon­
stytucji, wiele bydgoskich zakła­
dów pracy uruchomiło punkty dy­
skusyjne nad projektem Konsty­
tucji. W tej chwili na terenie Byd­
goszczy istnieje 28 takich punk­
tów. m. in.: w Domu Drukarza, 
w Polskich Zakładach Zbożowych, 
w Pańsw. Sredn. Szkołach Tech­
nicznych, Zjednoczonych Zakładach 
Rowerowych i w świetlicy przy ul. 
Pod Blankami, T-8.

W lokalach punktów dyskusyj­
nych pełnią dyżury specjalni akty­
wiści, którzy udzielają szczegóło-

90-te urodziny 
Józefa Mrozińskiego

wych wyjaśnień odnośnie poszcze­
gólnych artykułów projektu i 
przyjmują wypowiedzi oraz po-

Józef Mroziński, zamieszkały w 
Bydgoszczy przy ul. Lwowskiej 1 m.

Na rogu Al. 1 Maja i ul. Armii Czer 
wonej pod arkadami rzuca się w oczy 
zaśmiecany odcinek chodnika. Jest j 
on niewątpliwie sprzątany każdego | 
ranka, mimo to jednak śmiecie na tym I 
odcinku narastają w ciągu dnia z nie 
prawdopodobną szybkością.

Czyżby przechodnie uwzięli się na 
ten właśnie skrawek chodnika, wy’ 
trząsając z kieszeni puste pudełka od | 
papierosów, rzucając pudelka od zapa 
łek, niedopałki, zwinięte kulki papie : 
rowe Up.

Apelujemy do bydgoskiej publicz’ 
ności, aby zechciała nie wyrzucać 
śmieci na ulicę. Są do tego śmietniki, 
śmietniczki, popielniczki, dlaczego 
więc chodnik? (i)

6, urodził się 21. II 1862, niedługo 
więc bidzie obchodził swe 90 urodzi' 
ny. Czuje się dotychczas dobrze i 
zdrowo.

Zona jego, Amalia cieszy się rów= 
nież dobrym zdrowiem, pomimo 87 
lat. Została też ona jako matka 16 
dzieci odznaczona w 1947 roku przez 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta zło 
tym krzyżem zasługi.

Małżonkowie Mrozińscy cieszą się 
posiadaniem 39 wnuków i 19 prawnu 
ków. W 1950 roku obchodzili już swo 
je diamentowe gody.

Redakcja IKP tą drogą składa ser' 
deczne życzenia małżonkom Amalii i 
Józefowi Mrozińskim dalszego szczę 
śliwego współżycie, wiele zdrowia i 
doczekania siię jeszcze wielu prapra' 
wnuków.

Trzq roimoutj z ludźmi

Czuwają nad naszym mieniem
Feliks Stańczak jest strażnikiem 

zatrudnionym w Spółdzielni 
„Pogoń". Zdaje sobie on dosko­

nale sprawę z ogromnej odpowie-
dztalności, jaką stwarza jego zawód. 
W rozmowie z nami wyraża duże 
zadowolenie ze swojej pracy.

Pomimo tego, że pracuję dwana­
ście godzin i praca moja co drugi 
tydzień trwa w nocy, lubię mój za­
wód i dotychczas wywiązywałem się 
dobrze z nałożonych na mnie obo­
wiązków. Za czasów okupacji sie­
działem w obozie. Pobyt w obozie 
wyczerpał moje siły i nadwątlił 
zdrowie, za wszelką cenę chciałem 
jednak pracować. Przyszło mi na 
myśl, zwrócić się do Spółdzielni „Po 
goń". Tak też zrobiłem. Opowiedzia­
łem o moim stanie zdrowia i mimo 
to zostałem przyjęty do pracy.

Dziś mogę się leczyć i wychowy­
wać swoje dzieci. Spółdzielnia otacza 
nas, strażników, opieką, interesuje 
się każdą naszą bolączką, c^ba o na­
sze umundurowanie.

W dotychczasowym spełnianiu 
moich obowiązków udało mi się w 
porę zabezpieczyć pilnowane obiekty 
przed wtargnięciem niepowółanych 
osób. Lubię moją pracę i chciałbym 
jak najdłużej pracować dla dobra 
naszego Państwa.
VX,' alenty Pera pracuje w Spół- 
’’ dzielni „Pogoń" od 1948 r.

KOMUNIKATY

prawki do projektu Konstytucji. 
Punkty dyskusyjne są dostępne 
dla wszystkich.

W najbliższych dniach liczba
punktów wyrośnie do 56. Powsta­
ną one przy każdym większym za 
kładzie pracy w Bydgoszczy.

Dtiź ui teatrze

Najsłynniejsze koncerty fortepianowe
gra Władysław Kędra

Nowy program Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej przynosi słuchaczom impre 
zę o charakterze dotąd nie spotykanym 
w naszej praktyce koncertowej.

Jeden z najpopularniejszych artystów 
polskich, Władysław Kędra wykona w 
ramach dwu wieczorów symfonicznych 
sześć różnych koncertów fortepianowych

z towarzyszeniem orkiestry. Dzięki ol­
brzymiemu wprost repertuarowi świetne­
go artysty, obejmującemu 20 koncertów 
z orkiestrą, udało się zestawić w liczbie 
sześciu koncertów fortepianowych — naj 
słynniejsze utwory tego rodzaju na prze­
strzeni od Beethovena do Czajkowskiego.

Pierwszy wieczór Władysława Kędry 
(dziś o godz. 19.30), który poprzedzi uwer

przedtem pracował w stolarni. Cie­
szę się — mówi Walenty Pera 
— że mogę nadal pracować i utrzy­
mywać rodzinę. W pracy napo-

tura do „Don Juana" Mozarta — w wy­
konaniu orkiestry pod dyr. Romana Mac 
kiewicza obejmie koncerty Beethovena, 
Chopina i Liszta.

tykam nieraz na nieprzewidziane 
okoliczności, muszę być uważny i 
czujny. Dotychczas nie dopuściłem 
do żadnego niepotrzebnego incyden­
tu na terenie powierzonych mi do 
pilnowania obiektów. Praca moja 
jest bardzo interesująca. Gdy zau­
ważę, że w pobliżu kręci się jakieś 
podejrzane indywiduum, wówczas 
sygnalizuję koledze i staramy się od 
pędzić niepowołanego osobnika od 
powierzonych naszej opiece terenów. 
Dotychczas nie mieliśmy żadnego 
napadu, ani włamania.

Lp ranciszek Panek od pięciu lat 
k jest strażnikiem. „Przed trzema 
laty zostałem starszym strażnikiem, 
bardzo lubię swój zawód i nie za­
mieniłbym go na żaden inny. Jestem 
również przodownikiem pracy.

Pełniąc służbę nocną, sprawdzam, 
czy wszystkie sklepy powierzone mo 
jej opiece są należycie zamknięte. 
Może się przecież zdarzyć, że kierów 
nik zapomni zamknąć sklepu.

W służbie naszej zdarza się nieraz, 
że pierwsi zauważymy pożar, albo 
zerwanie jakiejś rury, której wylew 
może grozić pilnowanym obiektom".

I® KOMUNIKATY^
ZKS Kolejarz Bydgoszcz — zbiórka 

wszystkich członków sekcji motorowej 
dziś o godz. 16 na cmentarzu przy ul. 
Toruńskiej celem wzięcia udeiału w po­
grzebie kol. Szoplńskiego.

KINA
Pomorzanin: Załoga (16, 

18, 20).
Polonia: Pokolenie zwy 

cięzców (17, 19).
Orzeł: Grzesznicy bez 

winy (17, 19).
Wolność: Ślub z prze­

szkodami (16, 18, 20).
Gryf: Hrabia Monie 

Christo, ser. II, (17, 19).
Bałtyk: Wesołe zawody 

(17, 19).
Mir: Bitwa Stalingradz- 

ka, ser. II, (19).
Rozmaitości: Kierunek 

Nowa Huta, Brudesek — 
(16—23).

FOTOPLASTIKON
„Tunis" (od godz. 9—21)

Niżej wyszczególnione przepustki wydane przez 
Kier. Rob. Warszt. PKP Bydgoszcz, zostały zagu­
bione; Jaroch Antoni 30-50, Grodzki Bronisław 
70-50, Cisek Bronisław 111-50, Suchomski Feliks 
118-50, Malinowski Leon 121-50, Karwecki Alfons 
120-50. ’ (82k

W dniu swoich urodzin 12. II. 52 r. zasnął 
w Panu mój najdroższy nigdy niezapomniany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek śp.

Walenty Jackiewicz
emeryt nauczyciel — przeżywszy lat 73

Nabożeństwo za spokój duszy odbędzie się 
dnia 16. II. br. o godz. 7.30 w kościele 
Sw. Wojciecha na Okolu. Pogrzeb w tym 
dniu o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza Sta- 
rofarnego przy ul. Grunwaldzkiej. O czym 
zawiadamia ,798

Zona i dzieci

......  11 ł ——
Dnia 12 lutego 1952 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. śp

Teofil Janicki
przeżywszy lat 74

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza Serca 
Jezusowego 16. II. br. o godz. 10 rano, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku
90g) SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKA

* Dnia 15 bm. o godz 18 w sal: — 
CHPCh ul. Dworcowa 81 odbędzie się ze 
branie Rejonowego KOP nr 11, który o- 
bejmuje ulice: Dworcową od 1—61 i o* 
2—72.

* Dnia 15 bm. o godz. 18 w Hucie 
Szkła odbędzie się zebranie Rejonowego 
KOP nr 47, który obejmuje ulice: Budo­
wlaną, Hutniczą, Sadową, Spadzistą. Spor 
ną, Stację Łęgnowo, Toruńską — od 153 
do końca nieparzyste od 300 do końca 
parzyste, Zawisie, Smoleńską.

W przyszły piątek słuchacze bydgo­
skich wieczorów symfonicznych będą mie 
li okazję wysłuchać trzech innych kon­
certów: Schumanna, Chopina i Czajkow­
skiego.

„Świetlica ogniskiem

życia sportoweqo“
Dziś, o godz. 17.35 Rozgłośnia Polskiego 

Radia w Bydgoszczy nada montaż z ży­
cia sportowców. Montaż nosi tytuł „Świe­
tlica ogniskiem życia sportowego". Re­
żyseria red. M. Dachowskiego.

<^ZUl£ZI0N£
Legitymacja na nazwisko Janusz Wy­

socki zam. 25 Stycznia nr 33 m. 4 jest do 
odebrania w redakcji.

€<» to jest
depesza „TD“?

(p) Są takie dni, kiedy w urzędach 
pocztowych rozciągają się długie ko= 
lejki przed okienkami, w których 
przyjmuje się depesze. Zwłaszcza 
przed imieninami Zofii, Marie, Józefa.

Tymczasem mało kto wie, że można 
każdą depeszę .wysłać wcześniej, osz 
czędzając sobie czasu, a urzędniczce 
nawału pracy. Depesze „TD” nie są 
droższe od depesz normalnych, a moż 
na je wysyłać w każdej chwili, zazna 
czając tylko datę, kiedy ma być dorę 
czona.

Psi zaprząg
Ileż uroku posiada zima, ile emocji 

dostarcza dzieciom biały puszysty 
śnieg!

A najmilszym sportem zimowym na 
szej dziatwy jest saneczkowanie. Co 
zrobić jednak, gdy w śródmieściu 
brak pochyłości, z której można by 
zjeżdżać saneczkami?

I na to znalazła się rada. Piesek — 
przyjaciel dzieci, zaprzężony do mi*

niaturowego pojazdu zimowego chęt 
nie spełnia rolę, jaka mu w tej żaba 
wie przypadła i bez szemrania ciągnie 
saneczki z pasażerami wzdłuż jezdrd.

Co za uciecha!

Wiejskie zespoły świetlicowe
przygotowujq się do eliminacji wojewódzkich

W marcu odbędą się ©limmacje po 
wiiatowe do Festiwalu Sztuk Polskich 
Wezmą w nich udział także wiejskie
zespoły świetlicowe 
kiego.

Obecnie młodzi 
przygotowują takie

powiatu bydgos

artyści wiejscy 
sztuki, jak: „Do*

CO?
KtCt>y?

DYŻURY APTEK
Apteka nr 19, Al. 1 Maja 
91 (tel. 23—61).

Apteka nr 12, ul. Grun 
watażka 37 (tel. 34-31).

WYSTAWY
pom. Dom Sztuki: Gra­

fika 1 rysunki (10-13 1 15-r- 
19).

Muzeum Im. L. Wyczół­
kowskiego — otwarte co­
dziennie 9—16, w środę I 
piątek 12—19, w nled-talę 
10—14.

MASZYNĘ do pisania — 
„Halda Norden", kołnierz 
skunksowy sprzedam. — 
Bydgoszcz, Długosza 7-2.

(62g

MŁOCKARNIĘ 80 cal. szer
lokomobilę 8 at elewa­
tor komplet na chodzie 
sprzedam. Toruń, Mickie­
wicza 91 m. 1. (86k

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
Piątek: Koncert symfo­

niczny (19.30).
Sobota: Konkurenci (19)

RADIO
Piątek, 15 lutego 1952
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.35 Muzyka, — 
17.15 Słuchamy Chopina — 
etiudy w wyk. W. Back- 
hausa, 17,25 Montaż Mie­
czysława Dachowskiego pt 
„Świetlica ogniskiem ży­
cia sportowego", 18.50 — 
Utwory Michała Glinki, 
19.15 Reportaż z Bydgo­
skiej Fabryki Sklejek.

żynki w Grzybowej”, „Zwycięstwo”, 
„Tysiąc walecznych”, „W rodzinnym 
domu”, „Zaprzęgać konia”, „Za dru* 
gim frontem”. Ambicją każdego zespo 
hu jest uplasować się na jak najlep' 
szym miejscu, a tym samym uzyskać 
prawo do udziału w eliminacjach wo 
jewódzkich. Zaznaczyć należy, że Za* 
rząd Główny przeznaczył wartościo* 
we nagrody dla wyróżniających się 
zespołów i ich kierowników. W pow. 
bydgoskim ucinał w eliminacjach weź 
mie 12 zespołów.

Do najlepiej pracujących zaliczyć 
trzeba młode zespoły artystyczne z 
Strzelc Dolnych, Nowego Dworu, 
Wtelna i Chrośna. Mieszkańcy wsi 
produkcyjnej Łęgnowo ujrzeli w wy« 
koinaniu miejsccłwego zespołu świetli 
cowego sztukę Maksyma Gorkiego 
pt. „Na dnie” która zdobyła wielki* 
uznanie miejscowej ludności.

Widzimy, że nie tylko w akcjach o« 
gólnopaństwowych, lecz także w ży' 
ciu kulturalnym bierze żywy udział 
wieś pomorska, czego dowodem mo' 
gą być eliminacje do Festiwalu Sztuk 

Polskich.

” KUPNO II I ll sprzedaż [I
GŁÓWKĘ do maszyny - szafę dąb z orzechem 
względnie maszynę do;sprzeąam. Bydgoszcz, Ko 
szycia kupię. Bydgoszcz,! pernika 12-2. (84g
Śniadeckich 12-8 podwórze --------- ;------------------------
lewo (16g WÓZEK autko okazyjnie

____ ___ i sprzedam. Bydgoszcz, — 
SAMOCHÓD osobowy w' Cieszkowskiego 8-5. (63g

II POSADY WOLNE || .
GOSPOSIA samodzielna 
do kulturalnej, bezdziet-j 
nej rodziny potrzebna na! 
tychmiast. Adwokat Par-! 
czewski Szczecinek, Plac! 
Wolności U. (36k

POMOC domowa na stałe
dobrym stanie kupię O-' WÓZEK głęboki koszyko-l lub przychodnia potrzeb- 
ferty z podaniem ceny wy stan dobry sprzedam! na. Zgłoszenia Bydgoszcz! 
kierować IKP; Bydgoszcz. | Bydgoszcz, Siedlecka 15-2. | Sienkiewicza 38-3. Refe-I 
,,57" (57k i (39g| rencje konieczne.

II "°1"1 II
OBELGĘ rzuconą na ob. 
B. Skrobacką Toruń Par 
kowa 28 odwołuję. Wale- 
ria Jaworska. (5186

POSZUKUJĘ stajni na 
parę koni Frańcżak, Śnia­
deckich 21-5. (66

|| POKOJE ||

POKOJU umeblowanego 
lub nie od zaraz lub 1 III 
w śródmieściu poszukują 
siostry pracujące. Oferty 
do IKP Bydgoszcz nr ,,64" 

81 zguby II
DNIA 13 bm. zgubiono na 
terenie dworca wszelkie 
dokumenty z portfelem: 
książeczkę wojskową leg. 
służbową, kartę meldun­
kową na nazwisko Kostań 
Paweł zamieszkały Ba rut 
pow. Strzelce Opolskie.

R A I O
Piątek, 15 lutego 1952

6.50 Stylizowana polska — 
muzyka ludowa. 7.20 Ple­
śni 1 tańce różnych naro 
dów. 12.30 Audycja dla 
wsi. 12.45 Na swojską nu­
tę. 13.45 Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 Siadami 
czołgów — powieść Bogda 
na Hamery. 14.50 Koncert 
orkiestry Rózgi. Szczeciń­
skiej. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.45 
Montaż 17.45 Ludzie pierw 
szego szeregu. 18.00 Pleśni 
kompozytorów poznań­
skich. 19.30 Muzyka 1 ak 
tualności. 20.00 Ludziom 
Planu 6-letniego. 20.40 Au 
dycja literacka.. 21.30 Po 
znajemy projekt Konsty­

tucji. 21.40 Muzyka. 22.10 
Rosyjska muzyka kame­
ralna. 2.40 Czajkowski — 
muzyka sceniczna do baj 
ki Ostrowskiego „Sniegu- 
roćzka".

Jo naszych
Enserentów 

^awiadamiainy, żr 
również wszystkie 
4’rzędj 4 gene Je
Pocztowe przyłmtilr 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma 

4BMINISTR M i

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego
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Jasno patrzymy w przyszłość
Konrad Kipkowski lekko pochyło- I szkanie przy ulicy Mickiewicza Jest a 

w etAOkłm KSt°łei? formuje Pełnowartościowym obywatelem pS ni

PręjeŁt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Własność osobista

da jak piekarz. W przykrawalni Gru 
dziądzkich Zakładów Przemysłu Gu 
mowego nieustannie unosi się biały 
pył, którym pekryte są maszyny, 
stoły, ubrania i twarze robotników.

Kipkowski wita nas serdecznie. 
Na jego pomarszczonej twarzy ja-

-i—* ■ zadowolony z

ny lęk przed redukcją towarzyszył 
nam w pracy. Coraz częściej zdarza 

trajki. Tak dotrwaliśmy doWyglą- j ski Ludowej. k się strajki.
— W projekcie Konstytucji — mó- 1939 roku.

wi Kipkowski — czytamy, że obywa i ■ "V „j_Lv.lv ^„„„j
tele Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- i czytamy, że Polska Rzeczpospolita
wej mają prawo do------- 1 - ■ -
do zatrudnienia za i

— W projekcie nowej Konstytucji

pracy tj. prawo i Ludowa szczególną opieką otacza 
wynagrodzeniem ' racjonalizatorów, wynalazców oraz

śnieje uśmiech. Jest 
pracy i z życia.

— Bo i co tu dużo 
czasy, inni ludzie.

Kipkowski zamyślił 
Raz jeszcze przebył w .  
ną i pełną wyrzeczeń'drogę swego 
życia. Przez kilka lat przed wojną 
pozostawał bez pracy. Nędza i głód 
były jego nieodstępnymi towarzysza 
mi.

— Mieszkałem w ciemnej, pełnej 
wilgoci suterenie — mówi z goryczą

mówić... Inne

się na chwilę, 
pamięci trud­

dsady socjalizmu wy­
pisane na naszej cho 

rągwi jaśniejsze są i szer­
szy widnokrąg obejmują 
od dawnych zasad demo­
kratycznych i republi­
kańskich."

WALERY WRÓBLEWSKI 
(1836—1908)

Z każdym dniem 
powstaje coraz 
więcej bloków mie 
szkolnych, w któ-- 
rych ludzie pracy 
otrzymują nowo* 
czesne mieszkania 
Na zdjęciu: Prag-- 
metit osiedla mie­
szkaniowego
Mży nowie w War­
szawie.

(Foto — CAF)
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Kipkowski. Zresztą i z tej sutereny 
kamienicznik mnie usunął. Miał pra 
wo.

— Nie płaci — mawiał z przeką­
sem. Pracować mu się nie chce, tyl­
ko na barłogu się wyleguje.

Człowiekowi łzy kręciły się w 
oczach. Żona płakała i chudła z dnia 
na dzień. Pracy nigdzie nie mogłem 
dostać.

Pamiętam jak dziś. Była sobota. 
Zona zawiązała tobołki i opuścili-

według ilości i jakości pracy. Oby­
watele Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej mają prawo do wypoczynku.

— To nasza Konstytucja. To Kon­
stytucja ludu pracującego — pod­
kreśla z dumą Kipkowski. Toteż

pionierów postępu technicznego — 
ma to ogromne znaczenie dla dalsze 
go pomyślnego rozwoju racjonaliza­
torstwa i stosowania nowych do­
świadczeń — podkreśla Wądziński.

— W fabryce Halperna „odwala-. , . i A •• 1 Y • ’11 , 1-auiji.c ucuptllld „Odwala-
projekt Konstytucji był żywo dysku ło“ się robotę. Nikomu tam w gło- 
towany wśród załogi. Robotnicy w wie nie było wprowadzać nowe u- 
czasie przerw obiadowych komento- ---------*—*- 
wali poszczególne artykuły Konsty­
tucji, w szczególności te, które mó­
wią o zdobyczach Polski Ludowej, 
o zdobyczach ludu pracującego.

Czołowy przodownik pracy Wą­
dziński nosi W kieszeni projekt no­
wej Konstytucji.

— Inna to Konstytucja niż konsty 
tucje kapitalistów z 1921 i 1935 ro-

ARTYKUŁ 13.
Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza całkowitą ochronę 

oraz prawo dziedziczenia własności osobistej obywateli.
Konstytucja gwarantuje w omawia­

nym artykule całkowitą ochronę oraz 
prawo dziedziczenia własności osobi­
stej obywateli. Co należy rozumieć 
pod własnością osobistą? Własność oso 
bista obywateli rozciąga się w szero­
kim pojęciu na przedmioty ich osobi­
stego użytku. Własnością osobistą bę­
dzie nie tylko odzież, bielizna, urzą­
dzenie mieszkania itd., ale będzie rów­
nież domek rodzinny z ogródkiem, sa­
mochód osobowy, czy kolekcja dziel 
sztuki. W zespole przedmiotów, stano­
wiących własność osobistą o tym ich 
charakterze nie decyduje ani ich war­
tość ani ich liczba, a wyłącznie to czy 
służą one osobistym potrzebom obywa­
tela, czy też innym celom, a więc np. 
stanowią przedmiot obrotu handlowe­
go, czy też operacji spekulacyjnej.

Ta całkowita ochrona wartości oso­
bistej, zagwarantowana w Konstytucji, 
opiera się na związanej ściśle z ideo­
logią polityczno-społeczną i gospodar­
czą Państwa Ludowego, które zmierza 
do tego, aby stale podnosić dobrobyt 
mas pracujących. Ten dobrobyt jest 
uwarunkowany przede wszystkim roz­
wojem samego potencjału gospodar­
czego Kraju, dzięki któremu wielo­
stronne potrzeby obywateli znajdują 
coraz większe i szersze możliwości ich 
zaspokajania. Jest więc rzeczą jasną, 
że w wyniku coraz szerszego zaspoka­
jania tych potrzeb u poszczególnych 
obywateli w zależności od ich możli­
wości nabywczych gromadzi się sub-

stancja majątkowa w tej czy innej po­
staci. I ta substancja majątkowa na 
którą składa się szereg przedmiotów 
osobistego użytku obywatela i jego ro­
dziny korzysta z przewidziane] w oma 
wlanym artykule ochrony.

Jest rzeczą jasną, te podstawowym 
źródłem powstania własności osobistej 
jest praca, jakkolwiek własność oso­
bista może powstać także 
nych źródeł. Omawiany 
wchodzi w to jakie jest 
stania własności osobistej 
du na źródło zabezpiecza

trzeba jednak doda- 
ta ogranicza się siłą 
własności osobistej, 

legalne. Dla przykła- 
zdobyte drogą

na mocy in- 
artykuł nie 
źródło pow- 
i bez wzglę 
jej całkowi-

tą ochronę. Nie 
wać, że ochrona 
rzeczy do takiej 
której źródło jest
du więc przedmioty, 
przemytu, oszustwa, kradzieży czy in­
ną drogą przestępczą nie mogą być 
objęte tą ochroną. Jeśli Konstytucja o 
tym nie mówi, to dlatego, że rozumie 
się to samo przez się i że ponadto u- 
stawodawstwo szczegółowe oparte na 
Konstytucji wszystkie tego rodzaju 
sprawy 
luje.

Ustrój 
wej w
sprzyja nie tylko wzrostowi dobrobytu 
obywateli, lecz nie stawia mu żadnej 
granicy jego rozwoju. Stanowi to nie­
wątpliwie dużą podnietę dla twórcze­
go wysiłku obywateli w kierunku dźwi 
gania się na coraz wyższy poziom 
materialny i kulturalny.

w sposób kompetentny regu-

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
świetle omawianego artykułu

Tragedia bezrobocia, tak powszechna w latach międzywojennych, wyci- 
skała swoje piętno nie tylko na robotniku pozbawionym pracy, lecz w 
równej mierze na jego rodzinie, a w szczególności na nieletnich dzieciach.

Zdjęcie to dokonane w 1935 roku obrazuje w jakich warunkach żył czio 
wiek, obarczony liczną rodziną, któremu państwo nie dawało pracy ani o> 
piekl. Bezrobotny Nowakowski wraz ze swą rodziną na tle „mieszkania" 
mieszczącego się w zrujnowanej stodole w Rozgartach (pow. Chełmno).

(Foto Arch. — CAF).
ku. Wiele tam było pięknych słów 
— a w życiu jakże było inaczej.

Konstytucja z 1935 r. mówiła o 
wolności sumienia, o prawie zgro­
madzania się, zawiązywania stowa-

I rzyszeń, wolności prasy itd. A w rze

śmy naszą suterenę.
Gdzie iść — oto tragiczny pro­

blem.
Po kilku dniach schroniliśmy się 

w opuszczonej szopie przy ul. św. 
Wojciecha. Naprawiłem dach. Szpa-  r v 
ry między * deskami trzeba było1 czywistości? Niedopuszczone do le­

galnego działania Komunistycznej 

nistów, policja napadała na lokale 
robotnicze, burżuazja uniemożliwia­
ła legalne ukazywanie się prasy re­
wolucyjnej.

Konstytucja proklamowała „prawo 
obywatela do opieki państwa nad 
jego pracą". A w rzeczywistości? W 
ustroju kapitalistycznym klasa pa­
nująca nie potrafi zapewnić pracy 
ludziom. Jest ona nawet zaintereso­
wana w bezrobociu, które tworzy re­
zerwę taniej siły roboczej.

Prywatny właściciel Pe-Pe-Ge 
Halpern miał na uwadze tylko wła­
sne zyski. Ostatni pot wyciskał z ro­
botnika. Przez dłuższy okres czasu 
płacił po 5 zł tygodniowo. Ustawicz-

uszczelnić słomą. Zamieszkaliśmy. , galnego działania * Komunistycznej 
W roku 1927 za działalność poli-1 Partii Polski, prześladowano komu- 

tyczną zostałem aresztowany i 6 lat 
spędziłem w więzieniu. Gdy wróci­
łem zastałem żonę w skrajnej nędzy. I 
Pracowałem - dorywczo. Zarabia- i 
łem grosze. Lepiej to — niż nic —i 
myślałem w duchu i zaciskałem zę­
by. Tak doczekaliśmy wojny.

Kipkowski zamilkł. Wspomnienie 
dawnych potwornych lat zamąciło 
mu myśl. Przetarł ręką czoło.

Tak! Tak to się żyło...
Nie opowiada o tym jak żyje dzi­

siaj. Wszyscy wiedzą, że jest bryga­
dzistą w przykrawalni, że zarabia 
na dostatnie utrzymanie siebie i żo­
ny, że zajmuje ładne, słoneczne mie-

RśOzwój szkolnictwa na Węgrzech
V/ roku 1951 wydano na Węgrzech 

na rozwój szkolnictwa ponad 250 mi* 
bonów forintów. Podczas gdy w roku 
1937/38 zna jdowało się na Węgrzech 
zaledwie 12 wyższych uczelni, do któ 
rych uczęszczało około 12 tys. osób, 
to w bieżącym roku szkolnym znaj* 
duje sćię na Węgrzech 20 wyższych 
uczelni, w których kształci się ok. 40 
tys. studentów. Liczba słuchaczy uni 
wersy te tów wieczorowych wzrosła z 
5.300 w roku 1950 do 7.350 w rb. 
Przeszło dwukrotnie wzrosła w porów

i naniu z rokiem 1937 liczba młodzieży 
। uczęszczającej do szkół średnich.

W okresie przedwojennym zaled­
wie 1 — 2 proc, słuchaczy wyższych 
uczelni stanowiła młodzież robotni’ . 
czo’chłopska, a w szkołach średnich 
5 — 6 proc. W chwili obecnej 60 proc, 
młodzieży szkół wyższych stanowią 

i dzieci robotników, chłopów i inteli* 
। gencji pracującej. W szkołach śred* 
i nich procent ten jest znacznie wyż* j 
I szy.

sprawnienia w produkcji, bo i poco 
i dla kogo. W Polsce Ludowej po­
mysły racjonalizatorskie naszej za­
łogi tylko w roku 1951 przyniosły 
zakładowi 680 tys. zł oszczędności.

Obserwujemy pracę Wądzińskiego 
i Zawadzińskiego. Obaj wycinają ze­
lówki do obuwia letniego. Wądziń­
ski na wykrojenie jednej sztuki po­
trzebuje 0,20 min., Zawadziński tę 
samą czynność wykonuje dwa razy 
wolniej. Dlaczego? Czyżby był le­
niwy. Nie. Tego absolutnie nie moż­
na powiedzieć. Przeciwnie. Wystar­
czy popatrzeć na obu pracujących 
robotników aby dojść do przekona­
nia, że właśnie Zawadziński, który 
wykonuje swą pracę znacznie wol­
niej wkłada więcej wysiłku. Na je­
go czole perlą się krople potu. Wą­
dziński natomiast pracuje szybko i 
sprawnie. Ruchy jego są rytmiczne, 
zharmonizowane. Jedną ręką odkła­
da wycięte już zelówki, a drugą bie 
rze nowy płat gumy. Jest uśmiech­
nięty i swobodnie rozmawia.

Nasze zdziwienie wyjaśniają Sa- 
dłowski i Jerka.

— Nie ma tu żadnych cudów. Po- 
prostu Wądziński pracuje metodą 
Kowalowa, a Zwodziński jeszcze so­
bie tej metody nie przyswoił. Nic 
też dziwnego, że biedaczysko poci 
się, wytęża wszystkie siły, a wy­
dajność jego pracy jest o połowę 
mniejsza niż Wądzińskiego.

Robotnicy Grudziądzkich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego w szla­
chetnym socjalistycznym współza-| 
wodnictwie walczą uparcie o pełną 
realizację planów produkcyjnych.; 
o wykorzystanie wszystkich ukry-1 
tych rezerw, o dokonanie nowych

— Zmieniło się dziś u nas w Mi- 
nikowie, prawda Kazimierzu? — mó 
wi stary kołodziej Jan Palacz do 
swego syna.

Kazimierz Palacz uśmiecha się sze­
roko.

— Nie tylko w Minikowie, ojcze. 
Zmieniło się życie każdego z nas 
osobno i wszystkich razem. Zmieni­
ło się w całej Polsce!

Choćby życie jego samego. Przed 
wojną — wiódł żywot bezrobotnego. 
Chwytał się różnych dorywczych ro­
bót, żeby nie umrzeć z głodu. Pasł i 
bydło, kosił łąki, orał cudzą ziemię. 
Dziś — po zdobyciu zasobu niezbęd­
nych wiadomości — jest kierowni­
kiem majątku doświadczalnego 
IUNG pod Bydgoszczą.

Zmieniło się życie polskiej wsi. 
Dzięki władzy ludowej dokonały się 
tam i dokonują nadal przemiany, 
które szerokim masom chłopskim po 
zwalają śmiało i z ufnością patrzeć 
w przyszłość. Wieś polska przestała 
być terenem obszarniczo - kapitali­
stycznej eksploatacji, chłop przestał 
być bydlęciem roboczym, poniewie­
ranym stale i krzywdzonym.

Do bezpowrotnej przeszłości nale­
żą czasy, gdy na wsi krzewiła się nę­
dza, gdy w tej samej osolonej wodzie 
gotowano kartofle przez cały ty­
dzień, bo brakło pieniędzy na kup- ! 
no soli. Do bezpowrotnej przeszłości i 

 „ uvwvuii n®leżą czasy, gdy chłop był przed-
oszczędności. Wprowadzają na swój i miotem nieludzkiego wyzysku ze stro | 
teren doświadczenia przodujących I ny sPekulantów i paskarzy. Do bez- 
robotników radzieckich. Rozwijają P°wrotnej przeszłości należą czasy, 
i umacniają ruch racjonalizatorstwa. I gdy chł°Pi Pisali w ten sposób: 
Taki styl pracy pozwala im miesięczI ”A tymczasem nastąpił kryzys, któ 
ne i roczne plany produkcyjne re-j ry zacisnął pętlę na szyi gospodarza.

CHŁOPI Z MIMKOWA
na szerokiej drodze

ograniczonego zbytu jego produktów 
po opłacalnych cenach — oto część 
tylko z tych czynników, które spo­
wodowały tę wielką przemianę, jaka 
zaszła na wsi polskiej.

Ta wielka przemiana odbiła sią 
najpełniej i najwyraźniej w projek­
cie nowej Konstytucji.

— Projekt naszej nowej Konstytu­
cji — mówi Jan Palacz — witamy 
jako wielkie zwycięstwo mas chłop­
skich, żyjących przez wieki w upod­
leniu i nędzy. Taką Konstytucję mo- 

| że nam dać tylko Polska Ludowa, 
wspólna matka robotnika i chłopa, 
troskliwa opiekunka każdego człowis 
ka pracy!

A syn Jana Palacza, Kazimierz 
dodaje:

— Wierzę, że obecnie szerokie ma­
sy chłopstwa jeszcze dokładniej 
i jeszcze sumienniej wywiązywać się 
będą ze swych obowiązków wobec 
naszej wspólnej Ojczyzny! Wierzę, 
że nie będzie takiego chłopa - pa­
trioty, który nie wpłaci zadeklaro­
wanych sum Pożyczki Narodowej, 
który mieć będzie zaległości na od­
cinku realizacji planów gospodar­
czych i finansowych!

Zmieniło się już i zmienia się na­
dal oblicze naszego kraju. Zmieniło 
się już i zmienia nadal oblicze pol­
skiej wsi. Wspólnym wysiłkiem bu­
dujemy Polskę szczęśliwego i dostat­
niego jutra. W pracy tej nie może 
zabraknąć żadnego świadomego chło 
pa. Masy chłopskie stają się aktyw­
nymi budowniczymi lepszego, spra­
wiedliwego ustroju.

ł

alizować z nadwyżką. W okresie jed 
nego roku od 1949 — 1950 produkcja 
wzrosła o 30 proc. Jej jakość pod­
niosła się o kilkanaście procent.

— Pracujemy przecież dla siebie, 
dla Polski Ludowej, o którą walczy­
liśmy tyle lat — mówią z przekona­
niem Kipkowski i Wądziński. Hal­
pern i jego klika, to zmora przeszło­
ści, która już nigdy nie powróci. No 
wa Konstytucja nad której projek­
tem właśnie dyskutujemy — staje 
się dla nas natchnieniem w dalszej 
walce o lepsze jutro naszej Ojczyz­
ny- J. W.

„A tymczasem nastąpił kryzys, któ

Mleko staniało, na świnie nie ma 
zbytu, rolnik jest bezradny w swojej 
walce z kryzysem. Obdzierany przez 
pośrednika, dźwiga ciężar ponad si­
ły". („Pamiętniki chłopów" r. 1935, 
list małorolnego chłopa z pow. Lu­
bomi).

Reforma rolna, zlikwidowanie wiel 
kiej własności ziemskiej, ogranicze­
nie i postępująca stale izolacja ele­
mentów kułackich, szeroka pomoc 
Państwa dla mało i średniorolnych 
gospodarstw, wyrażająca się elektry­
fikacją wsi, mechanizacją uprawy i 
roli, pomocą dla kontraktujących, 
zapewnieniem chłopu stałego i nie-

iw

W?
Kołodziej Jan Palacz w rozmowie z synem (Foto — CAF)

JOT. 

Wyposażenie
nowego gmo«hu

Uniwersytetu Moskiewskiego
Bez przerwy napływają transporty u- 

rządzeń i sprzętu naukowego dla labora­
toriów, gabinetów i muzeów nowego gma 
chu Uniwersytetu Moskiewskiego. Wszyst 
ko to jest najbardziej nowoczesne i ma 
służyć do nauczania i badania wszyst­
kich działów fizyki, chemii, mechaniki 
biologii i innych gałęzi współczesnych 
nauk.

W nowym gmachu 
największy w ZSRR 
grafowania nieba. Na 
nego obserwatorium 
specjalne urządzenia  
a oprócz tego cały szereg laboratoriów 
organizuje pracę badawczą nad jasnością 
promieni słonecznych. Elektryczne piece 
o wysokim napięciu pozwolą otrzymywać 
różne stopy i badać ich właściwości. Naj­
doskonalsze elektronowe przyrządy u- 
możhwią badanie procesów zachodzących 

miliono-

będzie ustawiony 
reflektor dla foto- 
dachu astronomicz- 
będą wybudowane 
do badania słońca,
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w różnych materiach w ciągu 
wych części sekundy.

Laboratoria uniwersyteckie otrzymała 
najnowocześniejszą aparaturę radiowa 
najdokładniejsze przyrządy pomiarowe i 
cały szereg Innych urządzeń potrzebnych 
do badania problemów aeromechanikl, 
hydromechaniki i gazowej dynamiki. Pe, 
sonel do obsługi tych urządzeń 1 apara- 
tów został wyszkolony przeważnie na 
Uniwersytecie Moskiewskim.

■


